"Internet i rozczarowanie"


Dawno, dawno temu pięknej królowej i przystojnemu królowi urodziła się niezbyt urodziwa córeczka Eliza. Była ona tak brzydka, że każdy, kto ją tylko zobaczył, uciekał z okropnym, przeraźliwym wrzaskiem lub zaczynał się pogardliwie śmiać. Król i królowa bardzo kochali swoją córeczkę, więc nie chcieli żeby wszyscy naśmiewali się z jej brzydoty. Aby uchronić Elizę przed kpiącymi lub przerażonymi spojrzeniami ludzi, król zamknął córkę w  najwyższej komnacie wieży. Nie chciał, żeby Eliza oszalała z samotności, dlatego kupił jej super komputer z internetem. Dzięki niemu królewna mogła się porozumiewać z ludźmi nie ukazując im swojej twarzy.

             Pewnego dnia Eliza poznała za pomocą internetu pewnego miłego księcia. Nazywał się Filip.

            Odkąd się poznali, nie było dnia, w którym by ze sobą nie rozmawiali przez program Gadu-gadu. Eliza pisała Filipowi o swojej wspaniałej urodzie, a książe pisał o swych turniejach rycerskich. Książe postanowił wedrzeć się do komnaty królewny; pokonał cztery smoki, przeszedł przez kilkanaście murów i drutów kolczastych. Przepłynął nawet fosę, nie zważając na rekiny - ludojady i piranie. Nareszcie dotarł do drzwi komnaty i grzecznie zapukał. Drzwi się uchyliły. Filip wstrzymał oddech. Spodziewał się, że zaraz jego oczom ukaże się piękna dziewczyna. Niestety, zawiódł się okrutnie. Królewna była niesamowicie brzydka. Książe jęknął, odwrócił się i uciekł nie wypowiedziawszy ani jednego słowa.

             Książe Filip już nigdy nie włączył internetu ani programu Gadu-gadu, bo bał się, że ktoś go znów oszuka.
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